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3 Cena Numeru
centy w Krakowie, Podgórzu 

i na prowincyi.

PRENUMERATA
miesięczna w Krakowie 1 K. SOh. (już z dostawą do domu); 
na prowincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 

Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs.
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWA^ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST­

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH.

NOWINY
Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany.

OGŁOSZENIA
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal. spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 

Insaraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupczyc.
Administracya „NOWIN": ul. Wiślna.L. 2, 

otwarta od godziny 8 rano do godz. 8 wieczorem.

Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2.

Redakcya i Administracya „Nowin": Kraków, ul. Wiślna L. 2, Tel. 340. 
Ekspedycya „Nowin" ul. Wiślna L. 2.

REDAKTOR NACZELNY:
LUDWIK SZCZEPAŃSKI.

Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Re^kcya (Jel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 7 wieczorem w biurze ulica Wiślna L. L. 

Rękopisów nie zwraca się.

„NOW4NY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie S-tej. - Cena nnmern 3 centy w Krakowie i na prowincyi.

Rewolucyą w Hiszpanii.
Niespodziewanie stanęła cała I” ’ '

Żagiew niezadowolenia z powodu--------- „
wojny o skalisty skrawek na wybrzeżu Marokka, 
wybuchła dzisiaj silnym płomieniem buntu i 
rewolucyi. Hasło do buntu wyszło z Barcelony, 
tego ogniska radykalnych żywiołów, ale nie przy­
puszczano, że odbije się ono w całym kraju tak 
groźnem echem. Dzisiaj Hiszpania znalazła się w 
przededniu rewolucyi; rewolucyjne demonstracye 
na prowincyi zwracają się przeciw dynastyi, prze­
ciw królowi, który dotąd cieszył się dużą nawet 
popularnością. I to wrzenie rewolucyjne wzmaga 
się z każdą godziną, potęgowane wiadomościami, 
nadchodzącemi z Melilli, mimo, iż cenzura dzien­
ników jest tak ostra, iż przypomina zupełnie za­
rządzenia Trepowa w Rosyi. Nawet Madryt ogar­
nęła pochodnia buntu. Gdy wczoraj król Alfons 
powrócił do Madrytu, przyjęto go świstaniem, 
a tłum wraz z żołnierzami urządził przed 
pałacem hałaśliwą demonstracyę, w której nie bra­
kło okrzyków: „Precz z królem! Precz z wojną!" 

Ogniskiem rewolucyi jest Barcelona. Miasto 
to jest znane z burzliwego usposobienia swej lu­
dności, skłonnej do gwałtów i nienawidzącej Ma­
drytu i króla. Wystąpienie więc Barcelony samo 
przez się nie byłoby jeszcze objawem, któryby 
mógł w Madrycie budzić niepokój. Ale rewolucyj­
ne wrzenie ogarnęło nawet Katalonię 1 Aragonię, 
ogarnęło szerokie masy ludowe nawet w stolicy 
kraju. To właśnie było dla Earopy pewnego ro­
dzaju niespodzianką.

Według telegramów, sytuacya w Hiszpanii 
przedstawia się następująco:

Barcelona jest zupełnie w ręku rewolucyoni­
stów. Obsadzili oni tam niemal wszystkie gmachy 
publiczne, a nawet koszary, które po ciężkiej wal­
ce zdołała im odebrać dopiero artylerya królew­
ska. W czasie walki powznoszono barykady do 
wysokości 2 piętra. Rewolucyoniści spalili pięć 
klasztorów, poezem po walce na barykadach u- 
rządzono olbrzymią demonstracyę przeciw królo­
wi Tłumy zbuntowanych przeciągały przez mia­
sto z czerwonymi i czarnymi sztandarami, wznosząc 
okrzyki przeciw wojnie i przeciw królowi. Wyko­
nano wiele zamachów bombami.

Całe miasto równa się wielkiemu obozowi.

Hiszpania w ogniu. I czy się ta niepopularna wojna, jest wprost kry- 
,„du lekkomyślnej | tycąg^ do

Okazuje się, że zachodzi potrzeba wysłania do 
Melilli kilkudziesięciu tysięcy żołnierzy, aby zwy­
ciężyć Kabylów. Generał Marina, którego wojska 
s& wyczerpane, miał zażądać posiłków 75.000 
ludzi.

Wogóle Hiszpanie znajdują się w bardzo po- 
ważnem położeniu. Kabylowie są tylko o trzy 
kilometry oddaleni od Melilli, tak, że walka to­
czy się już pod murami tej skalistej twierdzy. — 
W ostatnich walkach ponieśli Hiszpanie okropne 
straty. — W bitwie, stoczonej we środę, zginęło 
1.000 żołnierzy, 2.000 żołnierzy jest rannych; 
zginęło również bardzo wielu oficerów. — Jeden 
batalion żołnierzy zbuntował się w obliczu wro­
ga i zdezerterował z pola walki, pozostawiając 
pułkownika, który zginął na miejscu. Inne od­
działy domagały się, aby na czele ich w linii 
ogniowej stanęli oficerowie. Oficerowie żądaniu 
temu zadość uczynili; tem się tłómaczy tak zna­
czna ilość poległych oficerów.

Telegramy „Nowin".
Madryt. W całej Katalonii powstanie ogromnie 

się rozszerza. Wszystkie fabryki stanęły. Robotni­
cy, którzy nie przyłączyli się do strejku, biorą 
udział w ruchu rewolucyjnym, który przybiera 
wyraźny charakter antidynastyczny. Wśród lu­
dności panuje ogromne rozgoryczenie z powodu 
systemu wojskowego, panującego w Hiszpanii, gdyż 
cały ciężar dostarczania armii rekruta spada na 
najuboższą ludność. W Katalonii panuje zupełna

Barcelona. Barcelona jest zupełnie odcięta od 
świata. Artylerya w dalszym ciągu ostrzeliwa ba­
rykady. Liczba zabitych rewolucyonistów jest o- 
gromna. W koszarach w Barcelonie wiadomość o 
buncie żołnierzy w Marokku i o rzuceniu przez 
nich broni do morza, przyjęto wiwatami i okla­
skami. Donoszą o wysadzeniu w powietrze kilku 
mostów.

tureckiej poczucie samodzielności i dumy naro- w niewygodnem położeniu. Wszystkie one z różnych 
dowej. — Toteż rząd turecki już od dłuższego powodów odnoszą się życzliwie do Grecyi, a ró- 
czasu gromadzi wojsko na granicy Grecyi, wzma- wnocześnie pragną zachować d?brestosiz kur­
enia twierdze, słowem: gotuje się do wojny, któ- cyą. Wobec tego niewiadomo, jakby 
ra niezawodnie musiałaby się zakończyć klęską wobec wybuchu wojny. Dlatego na razie starają 
Grecy!. się do niej nie dopuścić.

_____________

uare miasio równa wm niemu (
Wojsko, przychylne rewolucyonlstom, obsadziło I 
najważniejsze punkty komunikacyjne, aby prze- | 
szkodzić wysyłce wojsk do Marokka. Gazownie 1 
elektrownie w Barcelonie są silnie obsadzone 
przez wojsko, wierne rządowi; zakłady te jednak 
są uszkodzone przez rewolucyonistów, tak, że mia­
sto od dwóch dni pozbawione jest światła. W mie­
ście panuje brak żywności.

Wrzenie rewolucyjne na 
prowincyi.

Za przykładem Barcelony poszły całe prowin- 
eye. W ostatnich dwóch dniach stanęła w ogniu 
cała Katalonia. Między wojskiem a rewolucyoni- 
stami toczą się tam ustawiczne walki. Wojska 
katalońskie wszędzie odmawiają posłuszeństwa. 
Całe oddziały urządzają pochody po mieście i 
wznoszą okrzyki: Precz z wojną! Niech żyje ar­
mia !

Centrum ruchu rewolucyjnego w Katalonii jest 
miasto Figueros, ponieważ pułk, pochodzący 
z tej miejscowości, został pod Melilą prawie do 
nogi wycięty. Szeregi rewolucyonistów składają 
się w głównej części z chłopów. Dla stłumienia 
rewolucyi wysłał rząd do Katalonii dwa świeżo 
zmobilizowane korpusy. Rząd postępuje z naj­
większą bezwzględnością. Oprócz stanu oblężenia 
zaprowadzono sądy doraźne, które w wielu miej­
scowościach już funkeyonują. Kilka osób, ujętych 
w chwili, gdy chcieli podpalić gmachy publiczne, 
natychmiast rozstrzelono. Rewolucyoniści odpo­
wiadają na to bombami.

Jak słychać, rząd obecny poda się do dymi- 
syi, a nastąpi dyktatura wojskowa. Generał 
Weyler, znany z bezwzględnych rządów na Ku­
bie, ma stanąć na czele gabinetu wojskowego.

Walki pod Melillą.
Tymczasem sytuacya pod Melillą, o którą to-

Z pola walki pod Melillą.
Hendage. W ubiegły czwartek znieśli Kabylo- 

wie zupełnie oddział hiszpański. Straty Hiszpa­
nów są olbrzymie.

Paryż. Z Melilli nadeszły wiadomości o ol­
brzymich stratach Kabylów. Zwłoki swoich pole­
głych palą oni tysiącami, nie mając czasu na 
grzebanie ich. W ostatniej wielkiej walce stracili 
oni 4.000 zabitych. Także po stronie hiszpańskiej 
są ogromne straty.

Groźba wojny o Kretę.
Półwysep bałkański słusznie nazwano „ko­

tłem". Wśród drobnych nieskonsolidowauych pań­
stewek przychodzi raz po raz do zatargu, który 
grozi wojną. Co dopiero zdołano z trudem ugasić 
wojenne zapały Serbii, obecnie znów zawrzało na 
Bałkanie. — Stoimy wobec niebezpieczeństwa 
wojny Turcyi z Grecyą. Rozchodzi się o wyspę 
Kretę, która — po opuszczeniu jej przez wojska 
państw „opiekuńczych", mianowicie Anglii, Rosyi 
i Włoch, które miały czuwać nad porządkiem 
i spokojem na burzliwej wyspie — chciałyby po­
siąść Turcyą i Grecya. Pisma niemieckie doniosły, 
że po odejściu wojsk obcych z Krety w porcie 
Kandyi wywieszono flagę królestwa greckiego, któ­
rą ludność tamtejsza miała witać radośnie. Zna­
czyłoby to, że Grecya obejmuje zwierzchnictwo 
nad Krętą, a to byłoby przyczyną wojny z Turcyą, 
która i tak jest niezadowolona, ponieważ poczty 
na Krecie wydają greckie marki, a Kreteńczycy 
korzystają nawet z sądów greckich; obawiają się 
nawet, że wezmą oni udział w wyborach, które 
w Grecyi zostały rozpisane.

Wprawdzie rząd grecki złożył uspokajające 
oświadczenie, nie zadowala ono jednak Turcyi. — 
Możliwość wojny jest tem większa, że z jednej 
strony Grecya z 8 milionową ludnością pod wzglę­
dem militarnym jest słabą, z drugiej zaś odmło­
dzona po rewolucyi Turcyą dąży do potęgi i nie 
da sobie uszczuplić swego stanu posiadania. — 
Na to nie pozwoli jej rozbudzone wśród ludności

Ceny bez konkureneyi.

KUFRY,WALIZY,TORBY,TOREBKI,NECESSERY,
PI,KPY ang., PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE,
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKAWICZKI z najlepszych fabryk.
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Antycarskie demonstracye.
Car od pięciu dni znajduje się w podróży. 

Obecnie znajduje się w Kilonii, poczem ma się u- 
dać do Francyi i Anglii. Przeciw tej niepożąda­
nej wizycie odbywają się w całej Anglii burzliwe 
demonstracye. Jako czynnik organizacyjny tych 
objawów występuje w pierwszem miejscu „The 
Labour Party". Ona to zwołała i urządziła wielki 
wiec publiczny na największym skwerze londyń­
skim, Trafalgarskim — zeszłej niedzieli — a wiel­
ce znamienne jest, że władze policyjne bynajmniej 
zebraniu n:e przeszkodziły, nie sprzeciwiły się ani 
nadzwyczajnym napisom na obnoszonych publicznie 
flagach, ani najskrajniej gwałtownym mowom, ja­
kich słuchały wielotysięczne tłumy.

Mówców było kilkunastu. Z nich najwybitniej­
si : Keir Hardie, poseł i przywódca frakcyi socya- 
listycznej, dwu posłów robotniczych, sędziwy Hynd- 
mann, publicysta, dwu członków pierwszej Dumy, 
Aładin i Soskis, trzech członków parlamentu z o- 
bozu ministeryalnego, wreszcie znany w całym 
świecie literat Bernard Shaw.

Hyndmann mówił namiętnie: „Jeżeli car się 
pokaże w londyńskiej city, to lud go wrzuci w 
miejskie kloaki... Niech go sobie król całuje, niech 
go Asąuith ślini, niech mu sir Edward Grey liże 
buty. — Lud ma dla niego pogardę i pluje mu 
w oczy"...

Nakoniec Bernard Shaw tłómaczył swoją na 
zebraniu obecność. Mówiono mu, że naród będzie 
miał gościa, że gościa narodu nie należy zniewa­
żać. On, Shaw ma równie silny zmysł gościnności, 
jak ktokolwiek. Ale jest gatunek gościa, którego 
nikt nie potrzebuje witać, a tym jest ten, który 
sam się wprosił, i gorzej jeszcze, wprosił się, wie­
dząc, że jest niepożądany. Car wprawia w kłopot 
króla, który wołałby niewątpliwie wyjechać ra­
czej w odwiedziny do cesarza chińskiego. Car nie 
składa wizyt, bo go nikt w Europie nie przyjmu 
je. Wie, że Ai głicy dają gościnę wielu " 
i dobrze się z nimi obchodzą. „Więc st 
E™«. do nas, a my powinniśmy zrobić,

je. Wie, że Ai głicy dają gościnę wielu Rosyauom i 
i dobrze się z nimi obchodzą. „Więc sam się za- | 
prosił do nas, a my powinniśmy zrobić, co zrobili : 
Włosi, powiedzieć mu: „Nie ma nas w domu". 
Cara można żałować, bo doprawdy znajduje się w 
najokropniejszem położeniu, jakie można sobie 
wyobrazić. Jestto człowiek słaby, narzędzie sil­
niejszych wpływów".

Zebranie zakończyło się jednomyślnie przyję­
tą uchwałą: naród angielski pozdrawia bratnie 
ludy Rosyi, wyraża nadzieję zaprowadzenia w Ro­
syi rządów konstytucyjnych w najkrótszym cza­
sie; absolutnie protestuje przeciw przyjęciu cara 
przez króla i rząd w imieniu narodu brytańskie- 
go; oświadcza, że obecność cara w Anglii będzie 
zniewagą 1 że, o ile chodzi o masę narodu, car 
będzie gościem nieproszonym i niepożądanym.

Sześć dni na dnie morza.
Jules Verne z niewyczerpaną fantazyą two­

rzył sytuaeyę, w jakich znaleźć się mogli prze­
różni odkrywcy i wynalazcy przy dokonywaniu 
swych karkołomnych przedsięwzięć. Dziś wymy­
sły tego utalentowanego pisarza nie wydają się 
tak nieprawdopodobne. Wiedza techniczna stała 
się obecnie bardziej pomysłowa, niż najzdolniej­
szy autor powieści fantastycznych. Dziś wystar­
czy już często opisać nawet zupełnie po prostu i 
sucho to, co się rzeczywiście przeżyło, by czytel­
nika poruszyć do głębi. Tak np. major francuski, 
Briant, autor „Nowego Sedanu", książki, która 
wywołała wielkie wrażenie, wydał niedawno ksią­
żkę p. t.: „Jeńcy morza, sześć dni w zatopionej 
łodzi podwodnej". Briant opisuje w niej niezwy­
kłą przygodę, która go spotkała.

Major Briant pałał chęcią przejażdżki w łodzi 
podwodnej. Udało mu się wreszcie namówić przy­
jaciela swego, komendanta łodzi podwodnej „Li- 
bellule", że zabrał go na swój pokład, co jednak, 
ponieważ jest to surowo wzbronione, musiało stać 
się w najściślejszej tajemnicy. Oto jak opowiada 
Briant o zatonięciu łodzi:

— Komendancie, czas się wynurzyć — powie­
dział drugi oficer, gdyż obawiał się, że zbliżyli­

śmy się do brzegu. Jaąues dał rozkaz i powoli 
zaczęliśmy się wynurzać. Zaledw e znaleźliśmy się 
na powierzchni wody, pospieszyłem na górę, Ja­
ąues zaś zajął miejsce w wieżyczce. Była to 
chwila, gdy zachodzące słońce rozlewa swe me­
lancholijne barwy, które błyszczą w szerokiej dali 
od barw heliotropu aż do liliowej, by zlać się 
z ciemnym granatem, powlekającym wschodnią 
część nieba.

Niebawem zanurzyliśmy się znowu. Zeszedłem 
do przedziału instrumentów, zabawiłem czas jakiś 
w przedziale maszyn i udałem się do oddziału 
torpedowego, gdzie spodziewałem się zastać Yvon- 
nec’a. Przywitał mię dobrodusznym uśmiechem, 
mówiąc:

— To jest najważniejszy przedział na łodzi 
podwodnej. Wszystkie inne to tylko przydatek. 
Stąd to wysyła się, gdy nadejdzie stosowna pora,. 
tę zabawkę.

Na moją prośbę podniósł dźwignię, ukazując 
wnętrze rury do wyrzucania torped.

— Do wyrzucania torpedy używa się wciąż 
jeszcze prochu?

— Tak, lecz niebawem będziemy to robić za 
pomocą zgęszczonego powietrza. Urządzenie do te­
go otrzyma „Libelulle" po powrocie do portu

— Dużo mamy zgęszczonego powietrza na po­
kładzie?

— Wszędzie jest go po trochu, lecz nie ua-_ 
leży to do mnie, dlatego nie wiem dokładnie. Po­
kazywano mi zb ornik napełniony tak, że mano­
metr wskazywał ciśnienie 120 atmosfer.

Zwróciłem uwagę ku torpedzie. Spoczywała na 
małym wózku, którego koła biegły po szynach. 
Z wielkim, błyszczącym brzuchem, z cienkim dzio­
bem na przodzie, a ze śrubą o wielu skrzydłach 
na drugim, wyglądała na groźnego potwora, któ­
rego palcem zaledwie można się dotknąć.

— Pewnie najmniej czterech ludzi trzeba, by 
podnieść to z wózka i wpakować do rury...

To było ostatnie me zapytanie.
W tej samej chwili, gdy Yvonnec podniósł rę­

kę, chcąc mi coś pokazać, uczułem gwałtowne 
wstrząśuienie, którego siła, zdało się, rozsadzi ca­
ły nasz statek. Podłoga zaczęła drżeć silnie pod 
nogami. Upadłem ciężko w tył. Po chwili upad! 
na mnie Yvonnec i równocześnie spostrzegłem, że 
rura torpedowa, która przed chwilą leżała u mych 
stóp, teraz podniosła się prostopadle ku górze.

— Co się stało — zapytałem — krzycząc 
prawie.

Nerwowe drżenie przebiegło me ciało od gło­
wy aż do stóp. Obaj potoczyliśmy się ku ścianie 
dzielącej nas od przedziału maszynowego. Nagle 
Yvonnec podniósł się, przywarł do żelaznych drzwi, 
które prowadziły do sąsiedniego przedziału i z go­
rączkowym pośpiechem pozamykał rygle, by zam- 
kuąć drzwi hermentycznie.

Z poza drzwi doszedł wściekły hałas. Odezwa­
ło się straszliwe wycie i jęk maszyn. Wreszcie u- 
słyszałem głos komendy jednego z oficerów, wre­
szcie wszystko ucichło.

Stałem trzymając się kurczowo ściany, która 
dotąd jeszcze prostopadła, teraz zaczęła się prze­
chylać, wreszcie upadła. Zrozumiałem, że łódź na­
sza przewróciła się na bok.

Łódź z całą załogą spoczywała przez 6 dni w 
głębi morza, wreszcie po ustawicznych próbach 
technicznych, które stale kończyły się rozczaro­
waniem, załodze udało się, dzięki szczęśliwemu 
pomysłowi jej komendanta, wynurzyć się na po­
wierzchnię morza.

Dodać należy, że major Briant za książkę tę 
otrzymał nagrodę akademii francuskiej, a w prze­
ciągu tych strasznych dni pod powierzchnią mo­
rza osiwiał zupełnie.

Automat na listy polecone.
Inżynier p. Fodor, Węgier z pochodzenia, 

przedłożył paryskiej Akademii nauk przyrząd swe­
go pomysłu do przyjmowania listów poleconych.

Przyrząd ten zastąpić ma zupełnie urzędnika.
Osoba, chcąca list rekomendować, udąje się do 

przyrządu z kopertą, opatrzoną marką poeztową 
jak do zwykłej przesyłki. W szparę, oznaczoną 
napisem, wsuwa się monetę niklową 25-centymo- 
wą, jako taksę rekomendacyjną. Następnie podno­
si się przykrywkę i wsuwa do aparatu list. Po 
zakręceniu korbą, wypada recepis. Wszystko ra­
zem ma trwać trzy sekundy. Recepis ma stampi­
lę z datą i numerem, pod którym został zapisa­
ny; te same cyfry odbiły się na kopercie listu. 
Nadawca sam dopisuje adres i nazwisko adresan- 
ta, aby w danym razie módz upomnieć się o list 
zaginiony lub niedoręczony. List wpada do prze­
działki ; do drugiej obok moneta.

Przyrząd ten nie przyjmuje żadnej innej mo­
nety prócz 25-centymów niklowych, i nie dozwala 
wyjąć wprowadzonych doń listów. Przeto usuwa 
zupełnie możliwość oszustwa. Tem też przewyższa 
dotychczas przedkładane modele. Wynalazca wy­
zyskał do swego aparatu siłę magnesu, który ni­
klową monetę przyciąga i wpadającą po równi 

pochyłej do automatu wprowadza przez to do wła­
ściwej przegródki.

Nacisk wprowadzonej monety, jaki wywiera 
na ściankę przegródki, uwalnia korbę z uwięzi.

Oddawca listu obraca wówczas korbą, wło­
żony list otrzymuje znaki stampilowe i wpada do 
worka umieszczonego w automacie, otworem 
umyślnym wypada recepis. Imitacye monet, na­
wet z przymieszką niklu, nie ulegają sile przy­
ciągającej magnesu: wpadają do innej przegródki. 
Stąd wydostają się na zewnątrz, przekonywując 
oszustwa o bezskuteczności jego niskich zabiegów.

Odstawienie Siczyńskiego do 
Stanisławowa.

Lwowskie dzienniki donoszą, że z powodu sta­
rań rodziny Siczyńskiego i jego obrońców nadpro- 
kuratorya państwa we Lwowie zgodziła się na 
przewiezienie Siczyńskiego do więzienia w Stani­
sławowie. — We środę po południu w zarządzie 
więzienia przy ul. Kazimierzowskiej zjawił się 
nadprokurator dr Hinze i polecił władzom wię­
ziennym odstawić Siczyńskiego wczesnym pocią­
giem do Stanisławowa. Wczoraj o godz. 5 rano 
przywołano Siczyńskiego do kaneelaryi zarządu i 
polecono mu, aby się natychmiast ubrał. Dwóch 
dozorców w krytej karetce odstawiło Siczyńskiego 
na główny dworzec, skąd rano o godz. 6T0 po­
ciągiem osobowym w osobnym przedziale odjechał 
do Stanisławowa.

12-letni „król królów“.
Korespondent perski „Russkiego Słowa" nad­

syła z Teheranu swemu dziennikowi sprawozda­
nie telegraficzne z posłuchania swego u młodziut­
kiego, świeżo powołanego na tron perski Achme- 
da-Mirzy.

— Na taras pałacowy — donosi — wyszedł 
bardzo piękny chłopiec z ogr< mnemi oczyma, w 
białej dziecinnej kurtce i z brylantowym dyade- 
mem na nakryciu głowy. Uśiri ieebnąwszy się ży­
czliwie, 12-letui szach wyciągnął rękę i rzekł:

— Dzień dobry. A cóż nowego w dzienni­
kach?

Zwykłe to pytanie Achmeda-Mirzy. Chłopiec 
prawie chorobliwie interesuje się polityką, często 
zapytuje co słychać w pismach swych wychowaw­
ców i prosi, by mu tlómaczono artykuły. Czyni 
wrażenie chłopca rozwiniętego nad wiek i dosko­
nale zdającego sobie sprawę ze swego położenia. 
W ruchach jego i słowach przebija się samodziel­
ność — skutki perskiego systemu wychowania, 
obowiązującego na dworze monarszym, a polega­
jącego na tem, iż następca tronu ma własny swój 
dwór, gdzie sam rządzi i zajmuje się nawet spra­
wami swych finansów.

— Czytał pan ukaz o jaknajrychlejszem zwo­
łaniu medżylisu — zapytał młody szach kore­
spondenta — ja sam ten ukaz kazałem napisać.

I chłopiec podkreśla wyrazy: „ja sam".
Korespondent składa młodemu szachowi ży­

czenia z powodu wstąpienia na tron, dodając 
do nich wyrazy serdecznej miłości dla nowego 
władcy, jakie słyszał wśród mieszkańców Adzer- 
bejdżanu.

Achmed-Mirza odparł na to, iż kocha ich 
wszystkich również i spodziewa się, że otocze­
nie pomoże mu żyć w pokoju i przyjaźni z lu­
dem.

Świadczy też dobrze o młodym monarsze per­
skim, iż gdy podczas posłuchania rozległy się na­
gle strzały poza obrębem ogrodu pałacowego, — 
szach młodociany zachował spokój zupełny, choć 
otoczenie było przestraszone nie na żarty.

Z KRAJU.
Z Rzeszowa. (Pod zarzutem zbrodni zabójstwa). 

Dnia 23 b. m. aresztowała tutejsza żandarmerya czte­
rech włościan z Wygnańca pod zarzutem zabójstwa, 
względnie ciężkiego uszkodzenia ciała: dwóch braci 
Miąsików, Sarnę i Malca. Aresztowani, wracając w 
dniu 2 lipca b. r. z jarmarku, wstąpili do karczmy 
na „murowańce" na Wygnańcu, gdzie wszczęli kłó­
tnię z niejakim Wójtowiezem. Gdy do sprzeczki wmie­
szała się także żona Wójtowicza, sytuacya stała się 
groźną, ponieważ zanosiło się na bitkę. I rzeczywiście 
po ostrzejszej wymianie słów przyszło do krwawego 
starcia między obydwiema stronami. Koły, drqgi, krze­
sła i kamienie służyły walczącym za broń. Wreszcie 
bitka przeniosła się na ulicę przed karczmę i przy­
brała tak ogromne rozmiary, że musiano wezwać z 
pobliskich koszar wojsko, które położyło koniec tej 
strasznej walce. Z bitki tej najwięcej ran odniosła żo­
na Wójtowicza. Ciężko ranną odwieziono do tutejszego 
szpitala powszechnego, gdzie niebawem z powodu od­
niesionych ran zmarła.

Z Przemyśla. (Złodziej pocztowy przed sądem). 
Dnia 27 b. m. stanął przed zwykłym trybunałem b. 
prowizoryczny woźny, Fr. Barnaś, oskarżony o szereg 
kradzieży dokonanych na szkodę skarbu pocztowego. 
Woźny ów, zatrudniony w magazynie transitowym, tu­
dzież przy przeładowywaniu pakietów pocztowych, od 

I kilku lat wyciągał w czasie służby różne towary z pa­
kietów. Urządzał się tak zręcznie, że kradł mniejsze 
rzeczy, aby waga się zgadzała. Próżne więc były re- 
klamacye kupców — złodzieja nie można było znaleźć, 
tembardziej, że Barnaś uchodził za porządnego i ci­
chego sługę. Dopiero, gdy go przychwycono in fla­
granti, kradzieże wyszły na jaw i Barnaś dostał się 
pod klucz. Przy rewizyi znaleziono u niego w domu 
cały magazyn tandety wiedeńskiej, jak scyzoryków, 
pończoch, rękawiczek, chustek, trzewików, fajek, ta­
siemek, nici, parasolek etc. etc. Tak w śledztwie, jak 
i na rozprawie przyznał się do winy. Po przesłucha­
niu jako świadków kilku urzędników i woźnych — 
korzystnie zresztą zeznających dla Barnasia, trybunał 
skazał go — pomimo świetnej obrony dr. Reyera — 
na 4 miesiące więzienia. Żonę jako współwinną z,są­
dzono na 14 dni aresztu.

Z Rudnika nad Sanem piszą nam: W niedzielę 
dnia 1 sierpnia b. r. o godz. 3 po południu odbędzie 
się staraniem młodzieży akademickiej w Rudniku nad 
Sanem wielki festyn. Dochód przeznacza się na bu­
dowę pomnika w Rudniku poległym za ojczyznę w r. 
1863-4.

Groźba cholery we Lwowie.
Ze Lwowa donoszą: Pogotowie ratunkowe interwe­

niowało wczoraj w trzech wypadkach zasłabnięcia 
wród objawów cholery. Zachorowali: zarobnik 
Piotr Szubłak, zajęty na budowie przy ulicy Leona 
Sapiehy, Malwina Kubalska, zamieszkała przy ulicy 
Wąskiej 1. 21 i Ewa Pasławska, służąca, zamieszkała 
przy uliey Ossolińskich 1. 11. We wszystkich trzech 
wypadkach zarządzono desynfekcyę i wszelkie środki 
ostrożności, jednakowoż pozostawiono chorych pod 
opieką domową, co bez względu na to, czy choroba, 
na którą osoby te zapadły, jest cholerą, czy nie, jest 
wielkim błędem. Ze względu na sąsiedztwo cholery w 
Rosyi powinny władze zwracać większą uwagę na po­
dejrzane wypadki i chorych izolować.

Prosimy odnowić prenu- 
jsseratę!

Prenumerata miesięczna 
w Krakowie, Podgórzu i 
na prowincyi 1 kor. 50 hal.

Go słychać w miaście?
Ważna sprawa.

Baczność, rodzice uczniów, którzy dostali 
„singla"!

Sprawa t. zw. „singlów" i niesłychanego po­
stąpienia Rady szkolnej, która 1000 młodym ucz­
niom gimnazyalnym chce zaprzepaścić rok cały, 
odbiła się żywem echem w całem mieście. Dzisiaj 
już zgłosili się do nas rodzice pokrzywdzonych 
uczniów z prośbą o apel do wszystkich intereso­
wanych, aby zawczasu jęli się środków zaradczych. 
Należy więc przedewszystkiem bez zwłoki wnieść 
rekurs do ministeryum przeciw odmowie Rady 
szkolnej. Następnie musimy zwołać w Krakowie 
w tej sprawie wiec i przedłożyć posłom prośbę, 
aby sprawą tą się zajęli. Celem przygotowania 
całej akcyi odbędzie się, jak już donieśliśmy wczo­
raj, w najbliższy wtorek t j. 3 sierpnia (nie 8 jak 
przez omyłkę zecera podaliśmy wczoraj) posie­
dzenie w lokalu naszej redakcyi przy ul. Wiślnej 
I. 2 o godz, 7 wieczorem.

Sprawa jest paląca, bo czas nagli. Byłoby po- 
żądanem, aby się we wtorek zjawili na posiedze­
niu wszyscy rodzice, w tej sprawie intere­
sowani.
Matura w seminaryach nauczy­

cielskich.
Całe egzaminu dojrzałości w seminaryach nauczy­

cielskich odbędą Się dla kandydatek nauczycielskich 
w Krakowie dnia 26 września, dla kandydatów i kan­
dydatek w Rzeszowie dnia 27 września, dla kandyda­
tek w Przemyślu dnia 20 września, dla kandydatów 
we Lwowie dnia 13 września. — Termin egzaminów 
piśmiennych wyznaczą dyrekeye odnośnych zakładów. 
Poprawcze egzamina dojrzałości odbędą się w semina­
ryach nauczycielskich męskich we Lwowie 13 września, 
w Krakowie 20 września, w Krośnie 13 września, 
w Rzeszowie 16 i 17 września, w Samborze 13 wrze­
śnie, w Sokalu 13 września, w Stanisławowie 22 wrze­
śnia, w Starym Sączu 14 września, w Tarnopolu 10 
września, w Tarnowie 9 i 10 września, w Zaleszczy­
kach 14 września; w seminaryach żeńskich we Lwo­
wie 10 września, w Krakowie 24 września, w Prze­
myślu 20 września; w seminaryach prywatnych żeń­
skich z prawem publiczności Zofii Strzałkowskiej we 
Lwowie dn. 7 września, w seminaryum Preissendanza 
w Krakowie dn. 17 września.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie połączonych sekcyj ekonomicznej i skarbowej, 
na którem uchwalono wystawić barak izolacyjny ko­
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sztem 65,000 kor. na podstawie referata fizyka miej­
skiego dra Janiszewskiego. — Prócz tego uchwalono 
nabyć realność pp. Łazarskich na Zwierzyńcu na cele 
regulacyjne.

Lista nowych sędziów przysięgłych. Dzisiaj 
przedpołudniem odbyło się wprezydyum sądu karnego 
pod przewodnictwem prezydenta sądu dra Pogorzel­
skiego losowanie sędziów przysięgłych na pierwszą 
po feryach kadencyę, która rozpocznie się we wrze­
śniu b. r. — Losowanie odbyło się przy obecności 
radców sądu drów Trzaskowskiego i Kulikow­
skiego. Z ramienia prokuratoryi państwa obecny był 
prok. dr. Ujejski, z Izby adwokackiej delegat adw. 
dr. Guńkiewicz, protokół prowadził ofieyał sądu p. Lu­
dwik Fortuna.

Sędziami przysięgłymi wylosowani zostali: Dr. 
Ascbkenazy Z, właśe. realn., Bartoszewicz K., literat, 
dr. Beaupre A., redaktor, Bergmann O., buchalter, 
Betz Z., właśe. realn., Bnjas T., właśe. realn., Cza 
plicki W., jubiler, Dobrzyński J., ajent handl., Dos 
kowski M., b. aptekarz, Etnilewicz F. K., właśe. realn. 
i cegielni, Fronez A., właśe. realn. i kupiec, Gawlik 
L., stolarz, Gębala F., urzędnik Haller C, właśe. 
dóbr, Hirsch S., właśe. realn., Hoffmann H., urzędnik, 
Kijak J., właśe. real., dr. Kopera F., docent Uniw., 
Kwiatkowski J., handel węgli, Leśniak T., właściciel 
dóbr, Lipezyński J., krawiec, Łasiński J., właśe. dóbr, 
Małachowski Z, właśe. realn., Miedniak A., właśe. 
realn., dr. hr. Mieroszewski J., właśe. realn., Miętus 
W., magister farmacyi, Pakies J., budowniczy, Piase 
eki A., cukiernia, Polewski S., urz. Tow., Pudek J., 
urzędnik, dr. Różeeki J., lekarz, Szczepkowski S., u- 
rzędnik, Tokar J., instalacya wodociąg., Wałecki J., 
szewc, hr. Wodzicki A., właściciel dóbr, Wojnar K., 
księgarnia.

Zastępcami przys. wylosowani zostali: Adamski S., 
rzeźaik, Bntyński A., rolnik, Frhnkel I., prywatny, 
Górawski F., wyszynk, Hauser T., cukiernia, Konik 
W., rolnik, Lmdesdorfer H., propiuator, Sebhjer B., 
przemysłowiec, Wasilewski W., majster ciesielski.

Reformy W armii. Obecnie odbywają się w pie­
chocie próby strzelania nowymi pociskami pancernymi. 
Zaopatrzenie dział w ochronne pancerze i wogóle te­
chniczne umocnienia nowoczesnego pola walki, wyka­
zały potrzebę kul karabinowych, które uderzając o pan­
cerz nie traciłyby kształtu, a zwłaszcza nie płaszczyły 
się. Tego rodzaju pociski pancerne wyrabia fabryka 
Rotha, a próby, przedsięwzięte z nimi dotąd, dały do- 
bre wyniki. Pociski nawet na odległość 1000 metrów 
przebijają tarcze stalowe grubości trzech milimetrów. 
Pocisk waży około 10 gramów, a eały nabój ma dłu­
gości 765 milimetrów. Chodzi jeszcze o proch, który­
by wybuchał z taką siłą, ażeby nadawał pociskowi szyb­
kość początkową co najmniej 850 metrów na sekundę.

Ażeby podnieść społeczne i służbowe stanowisko 
chorążych i kadetów, tudzież równoznacznych im rang 
w armii i obu obronach krajowych, cesarz rozporzą­
dził, że osoby te nie będą na przyszłość należeć do 
stanu szeregowego (Mansehaftsstand), ale utworzą kor­
pus pośredni pomiędzy oficerami a stanem szeregowym, 
jako „aspiranci na oficerów, względnie urzędników 
wojskowych". Rozporządzenie cesarskie przyznało tej 
kategoryi szarż znaczne przywileje, podnoszące ich sta­
nowisko.

Rekruci z roku 1909 mają według wydanych 
rozporządzeń zgłosić się do czynnej służby w roku bie­
żącym dn. 7 października, zaś rezerwiści zapasowi do­
piero 5 października. Dla jednorocznych ochotników 
pozostaje zwykły termin zgłoszenia się, tj. dzień 1-go 
października b. r.

Oddłużenie oficerów obrony krajowej. Dnia 1 
października b. r. wejdzie w życie fundusz jubileuszo­
wy obrony krajowej. Na czele komitetu, zarządzającego 
funduszem, a obieranego co trzy lata, stoi najstarszy 
rangą szef sekcyjny w ministerstwie obrony krajowej. 
Wszyscy oficerowie i gażyści obrony krajowej muszą 
należeć do tej instytucyi funduszowej jako członkowie 
z udziałami, które oprocentowane będą na 4 procent 
i wynoszą minimalnie dla generałów 2.000 koron, ofi­
cerów sztabowych 1.000 koron, kapitanów 600 koron, 
a dla oficerów niższych stopni 300 koron. Celem tej 
instytucyi jest zapobieżenie długom lichwiarskim ofice­
rów przez udzielanie większych pożyczek bardzo nisko 
oprocentowanych, głównie na spłaty długów prywatnych, 
tudzież danie sposobności oficerom zaoszczędzenia ma­
łego kapitału z poborów służbowych. — Długi oficera 
z instytucyi funduszowej nie będą miały wpływu na 
kwalifikacyę i nie mogą powodować w liście kwalifi­
kacyjnej noty o nieuporządkowanych stosunkach finan­
sowych.

Złodziej rowerowy. P. baron Puszet zajechał 
wczoraj wieczór rowerem pod sklep pp. Skórczewskiego 
i Polakiewicza przy ul. Floryańskiej i pozostawiwszy 
go na ulicy sam udał się do sklepu. Postanowił z tego 
skorzystać 20-letni blacharz, Ryszard Richer, któremu 
ów rower widocznie spodobał się, skoczył więc na sio­
dełko i odjechał czemprędzej w kierunku Rynku. Pan 
P. zauważywszy brak roweru pobiegł za złodziejem i 
dogonił go na Małym Rynku. Richera aresztowano i 
okazało się, że podobne operacye uprawia on częściej. 
Obecnie osadzono go na dłuższy czas w kozie.

Szajka doliniarzy. Wczoraj aresztowano 17-le- 
tniego Janusza Liebelmana i 17-lotniego Dawida Brn- 
nenfelda, któTzy od dłuższego czasu grasowali na targach 
w Krakowie i Podgórzu. — Wspólniczką szajki była 

Płyty najlepszych marek. Niedościgniony przez 
konkurencyę

MEMBRAN ELITE, 
grający zarówno na płytach Pathe, jak i na 
gramofonowych. Gramofony przerabia sią do 
grania również systemem Pathe. Naprawy wy­
konuje się we własnej pracowni. Wymiana 
płyt. Próby w lokalu bez przymusu kupna. Na 

żądanie cenniki i spisy. i88

46-letoia Reinkrautowa, która kupowała od złodziei 
skradzione rzeczy, a następnie sprzedawała. — Zacną 
paczkę zamknięto na razie w aresztach pod telegra­
fem, skąd odstawieni zostaną do sądu karnego.

Muzykalny złodziej. 26 letni czeladnik blacharski 
Dientar Stanisław, został wysłany przez majstra p. 
Miszczyńskiego, z blachą do naprawy kościoła w Tyń­
cu, ale zbiegł zabrawszy 36 kilogr. blachy cynkowej, 
a nadto powyciągał z organów kościelnych metalowe 
piszczałki, które, jak następnie zeznał zachwycały go 
wydobywającymi się z nich pięknymi tonami. Policya 
aresztowała złodzieja.

Pijany Wiecheć. Wczoraj po południu zawezwano 
Pogotowie ratunkowe pod most zwierzyniecki do leżą­
cego tam bez zmysłów pijanego robotnika. Wskutek 
nadmiernego użycia trunków doznał on silnego otrucia 
alkoholem, tak, że trudno go było przyprowadzić do 
przytomności. — Trunkowy ten jegomość nazywa się 
Bartłomiej Wiecheć.

Z Pogotowia ratunkowego. Wczoraj opatrzono 
na stacyi ratunkowej 19-letnią służącą Maryannę Bia- 
łacz, która w czasie gotowania mleka przewróciła gar­
nek i poparzyła sobie ciężko nogi.

Franciszek Marczak, 39 letni nadszyber z Podgó­
rza, doznał wczoraj przy łączeniu wozów zmiażdżenia 
dwu palców ręki prawej. Po tymczasowem opatrzeniu 
w Podgórzu, zgłosił się na krakowską stacyę ratunko­
wą, gdzie mu rany odczyszczono i obandażowano.

Dziś zgłosiło się na stacyę ratunkową dwóch prze­
ciwników, poranionych w bójce. Jeden z nich, Woj­
ciech Rybka, 23-letni czeladnik rzeź liczy, odniósł 
dość znaczną ranę pod okiem. Drugi, Stanisław Poklu- 
da, 21- letni czeladnik kamieniarski, odniósł tylko ob­
darcie skóry na ręce prawej. Obu „zapaśników** opa­
trzono.

Za natrętną żebraninę aresztowano wczoraj 8-le- 
tniego Piotra Nawrota, który wczoraj wieczorem zacze­
piał przechodniów na linii A—B, prosząc natrętnie o 
jałmużnę. Chłopiec podał, że na żebry wysłała go ma­
tka. Osadzono go na razie pod telegrafem.

W podgórskim magistracie zbiorze się jutro 
w południe o godz. 12 komisya sanitarna w celu usta­
nowienia w mieście zarządzeń anticholerycznych. — 
W skład komisyi wchodzą reprezentanci władz wojsko­
wych i gminy.

Nowe domy W Dębnikach. Ruch budowlany w Dę­
bnikach jest w roku bieżącym bardzo słaby w poró­
wnaniu z latami poprzednimi. Kilka zaledwie kamienic 
buduje się przy większych ulicach — dalsze części Dę­
bnik nie rozszerzają się. Na ul. Kościuszki stanęły 
dwa nowe domy, drugie dwa kończą się na ul. Ogro­
dowej, a dodawszy do tego parę parterowych domków 
w ul. Podgórskiej zakończy się liczba nowych budowli, 
które w tym roku przybędą Dębnikom. W samem cen­
trum Dębnik, t. j. Rynku, którego samo uregulowanie 
chodników i porządek wiele pozostawia do życzenia, 
jest jeszcze wiele parcel pod budowę.

Z innych inwestycyj miejskich wymienić należy 
nowo układane chodniki w nl. Kościuszki i Ogrodowej. 
Powoli, lecz za to na lepsze, zmienia się charakter 
Dębnik, które z powodu tańszych mieszkań i środków 
żywności zaludniają się coraz więcej.

Zmarli. Julian Ostoja Sędzimir zmarł w 87 
rokn życia.

Repertuar opery I operetki lwowskiej.
Piątek: „Rozwódka".
Sobota: „Księżniczka dolarów". 
Niedziela pop.: „Madame Butterfly". 
Niedziela wieez.: „Rozwódka".
Poniedziałek: „Opowieści Hoffmana". 
Wtorek: „Księżniczka dolarów".
Środa: „Madame Butterfly".

Hygieniczne Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinowskiego.

11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
ogórkowe. Wystrzegać się nieudolnych

I sprawia poflniBsiania rozdzielnictwa.
W Izbie rękodzielniczej odbyło się wczoraj pod 

przew. Prezesa p. Kosobuckiego i przy współ­
udziale instruktora 'przem. p. Ostrowskiego zwy­
czajne posiedzenie Wydziału, ua którem załatwio­
no zwyczajne sprawy bieżące i oświadczono się 
co do kilku próśb o wydanie kart przemysłowych 
i w sprawie założyć się mających nowych Stowa­
rzyszeń przemysłowych.

Następnie Prezes p. Kosobucki składał spra­
wozdanie z ob"ad kraj, komisyi przemysłowej, któ­
rej jest członkiem. Na posiedzeniu tej komisyi 
dnia 19 lipca br. omawiano stanowisko, jakie rę­
kodzielnictwo powinno zająć na zapowiedzianej 
krajowej ankiecie, którą w najbliższym czasie 
zwoła Wydział kraj. Przedmiotem ankiety jest 
sprawa przyjścia z pomocą rękodzielnictwu.

W tym celu z łona Sejmu galicyjskiego wy­
brana komisya przemysłowa zażądała od Izb rę­
kodzielniczych materyału, któryby był podstawą 
do obrad ankiety.

Zdaniem referenta powinni rękodzielnicy za­
stanowić się nad swojem położeniem, komisya 
przemysłowa bowiem od szeregu lat przychodzi 

Pathefony od UL45. Płyty po K. 4"50 
i gramofony od K. 24.

Polecąjg

S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER
IMńw, sil. taewsfc® Ł.b

z materyalną pomocą przeważnie wielkiemu prze­
mysłowi.

Jedyny w Austryi kraj, uboga Galicya, zdobył 
się na utworzenie funduszu na swoje uprzemysło­
wienie, lecz błędem jest wielkim, że przy rozdzia­
le tych funduszów zapomina się o licznych rze­
szach stanu rękodzielniczego, który jest jedynie 
prawdziwym rozsadnikiem naszego przemysłu. — 
Wszak widać to na zachodzie, gdzie ogromne fa­
bryki powstały tylko z małych warsztatów ręko­
dzielniczych.

Powodem tego zapomnienia o rękodzielnictwie 
było to, że stan ten nie miał dotychczas ani w 
Sejmie ani w komisyi przemysłowej swoich repre­
zentantów, nie miał więc kto upomnieć się i na 
złe wskazać. Gdy zaś na zeszłorocznej sesyi sej­
mowej przypomniano sobie o rękodzielnikach i Wy­
dział krajowy otrzymał polecenie zbadania przy­
czyn upadku tego stanu społeczeństwa, winniśmy 
dać tym czynnikom substrat do wypracowania od­
powiedniego zarządzenia.

Że zaś jest to sprawa nader ważna, należy 
rozpatrzyć te przyczyny szczegółowo, w którym 
to celu Izba przyjdzie rękodzielnictwu z pomocą. 
Zaznaczył dalej p. referent, że kraj rozpoczął już 
swoją działalność w powyższym kierunku od rze­
czy najważniejszej t. j. od spraw finansowych. P. 
radca dr Zgórski, dyrektor Banku Krajowego we 
Lwowie, podczas konferencyi w tutejszej Izbie za­
sięgnął zdania prezydyum i przyrzekł poparcie fi­
nansowe przy zakładaniu rękodzielniczych insty- 
tucyj bankowych. Okazało się, że jest bardzo 
wiele do zbadania i szczegółowego omówienia, aby 
więc sprawę ułatwić i zbadać gruntownie, kraj, 
komisya przem. odstąpiła część swych czynności 
osobnemu komitetowi przemysłowemu, który pod 
przew. posła p. Jahla dnia 19 b. m. uchwalił od­
nieść się do Izb rękodzielniczych z żądaniem o- 
świadczenia się co do najważniejszych postulatów 
rękodzielnictwa.

Referent oświadcza, że należałoby zbadać i u- 
stalić stanowisko rękodzielnictwa w sprawie za­
kładania burs dla terminatorów, szkół zawodo­
wych po większych miastach, w sprawie sił fa­
chowych w Muzeach technologicznych, w sprawie 
subwencyi kraju na zakładanie warsztatów dla po­
czątkujących rękodzielników, w sprawie tworze­
nia dzielnic przemysłowych w większych miastach, 
dostarczania tanich gruntów na dogodne warun­
ki spłaty, w sprawie udzielania pożyczek z fun­
duszu przemysłowego na budowę warsztatów, za­
kładania stacyj elektrycznych dla taniego prądu 
do warsztatów, w sprawie ulg przy nabywaniu 
maszyn rękodzielniczych, w sprawie budowy zbio­
rowych hal maszynowych, w sprawie przystępne­
go i taniego kredytu na spłaty ratalne z oddzia­
łem dla eskontowania rachunków i faktur w for­
mie zaliczek na zamówione roboty.

Należy się dalej oświadczyć co do pomocy przy 
zakładaniu składów surowych materyałów pod nad­
zorem kraju, co do pożyczek z funduszu przemy­
słowego bez zabezpieczenia hipotecznego, co do 
prawa pierwszeństwa hipotecznego na należytości 
za roboty przy nowej budowie, o przyznanie pro­
centów zwłoki za niezapłacone rachunki, za do­
stawione roboty, wreszcie, aby roboty rękodzielni­
cze budowlane były oddawane do wykonania z pier­
wszej ręki, a nie za pośrednictwem przedsiębiorstw 
budowlanych; ten ostatni postulat winien obowią­
zywać przynajmniej w większych miastach do pe­
wnej określonej ilości mieszkańców.

Po tym bardzo wyczerpującym referacie pre­
zesa p. Kosobuckiego rozwinęła się ożywiona dy­
skusya, która jednak z powodu spóźnionej pory, 
mimo zajmującego i ważnego materyału, musiała 
zostać odłożoną do następnych posiedzeń. Na ra­
zie uchwalono rozesłać do wszystkich cechów sto­
sowne kwestyonaryusze, które następnie będą sta­
nowiły podstawę do dalszych obrad i postanowień 
Izby.

W końcu uchwalono założyć przy Izbie facho­
we biuro pośrednictwa pracy.

Telegramy „Nowin".
Manewry cesarskie

Wiedeń. Tegoroczne manewry cesarskie odbę­
dą się zupełnie na sposób wojenny, nawet odpo­
czynek i przerwy walki w nocy odpadną. Dla 
attaches wojskowych utworzona będzie osobna 
główna kwatera, której kierownikiem będzie pod­
pułkownik Urbański.

Zamach na ans

Saloniki. Do konsula austro-węgierskiego, 0- 
skara Prohaski, strzelił jakiś Mahometanin pięć 
razy. Przyczyna tego zamachu jest nieznana. — 
Szczegóły zamachu są następujące: Wicekonsul 
udał się w towarzystwie austryackiego geologa 
z Prizrent do Gralice. Wraz z nimi udało się 
kilku żandarmów. W powrocie odpoczywano koło 
mostu Topolian. Kiedy towarzystwo miało się u- 

1 dać w dalszą drogę, padły z lasu strzały, na które 
N. andarmi odpowiedzieli. Ciemność położyła kres 

walce. Nikt nie odniósł zranienia. Burmistrz wy­
słał natychmiast komisyę dla zbadania sprawy.

Rokowania z eks-szachem.
Teheran. Do byłego szacha przybyła deputacya 

Rady najwyższej, proponując mu pensyę dożywo­
tnią w kwocie 50.000 rubli i żądając jak najry­
chlejszego opuszczenia granie Persyi, jak również 
zwrotu brylantów koronnych, zabranych w pałacu. 
Szach zgodził się na zwrot klejnotów, a teraz 
prowadzi rokowania co do wysokości pensyi.

ZE ŚWIATA.
Pensya kanclerza niemieckiego Bethman-Holl- 

wega składa się z następujących pozycyj: jako 
kanclerz Rzeszy pobiera 100 tysięcy marek pen­
syi i 64 tysięcy na reprezentacyę; jako sekretarz 
państwa dla spraw zagranicznych 50 tysięcy i 14 
tysięcy na reprezentacyę; jako prezydent mini­
strów pruskich pobiera 36 tysięcy i 18 tysięcy na 
reprezentacyę — co czyni razem 282.000 mk.

Żydzi w Persyi. Położenie żydów w Persyi, 
dotychczas bardzo przykre, zdaje się, wraz z na­
staniem tam konstytucyi, poprawi się znacznie. 
Dotychczas bowiem, a od niepamiętnych czasów, 
obowiązywały żydów perskich następujące prze­
pisy: 1) każdy żyd musi golić sobie głowę; 2) 
żydom nie wolno na niczem jeździć, wolno tylko 
im chodzić piechotą; 3) żydzi nie mogą nosić eu- 
pejskich sukien; 4) każdy żyd nosić winien na 
szyi tabliczkę z napisem: „Moosach ich", tj. „Je­
stem żydem".

W ostatnich czasach, przepisów tych wobec 
żydów nie przestrzegano wprawdzie, mimo to je­
dnak pozostawały one w mocy i przy lada jakiej 
okazyi, mogły znowu znaleść zastosowanie. Obe­
cnie konstytucya zniosła ten barbarzyński ustawo­
dawczy zabytek.

Loterya na „Dom Wycieczkowy" w Zakopa­
nem. Ze strony rodziny ś. p. Alfreda Szczepań 
skiego, który otrzymał koncesyę na urządzenie lote­
ryi na rzecz „Domu Wycieczkowego" w Zakopanem, 
proszeni jesteśmy o doniesienie, iż ta loterya będzie 
zaniechaną, a Miejska Kasa Oszczędności, 
która podjęła się przechowywania nad­
pływających pieniędzy, zwróci nabyw­
com losów przesłane kwoty.

„Dom Wycieczkowy" w Zakopanem, nabyty przez 
ś. p. Alfreda Szczepańskiego, będzie niebawem przez 
spadkobierców tegoż oddany „Związkowi Turystyczne­
mu" w Krakowie do dyspozycyi.

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem

Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej
Kraków, d. Mikołajska 14. filia: ul. Zwie­

rzyniecka 32. — Telefon Nr. 248.
pod kierownictwem Antoniego Horaka,

696 em. c. k. ofieyała policyi.
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc., przeprowadza przewóz zwłok, ekshu- 

macye itp. — Ceny umiarkowane.

Chłopcy i (starsi)
będą zaraz przyjęci ze stałą płacą miesięczną 

lub tygodniową.
Wiadomość w Adn inistracyl „Nowin", Wiślna 2.
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Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, dom p. Czynciela 

Telefonu Nr. 708, 
poleca najnowsze swoje wydawnictwo 

pod tytułem: 

Raclmnek sumienia 
c® co do obowiązków i grzechów 
odnośnie do każdego . przykazania 
z oznaczeniem ciężkości różnych win

przez
Księdza CoHomb’a. 

Tłómaczenie z wydania piątego 
przejrzał

Ks. Dr. Czesław Wądolny
Prałat katedralny krakowski.

Cena egzemplarza oprawnego miękko 
w płótno ang. I K.

Za nadesłaniem K 1'35 następuje 
wysyłka franco. 8oo

Zygmunt WiBCZOTfik
Kraków, Sukiennice 29.

Najlepsza bielizna męska. 
53 Najmodniejsze krawatki.

Najlepsze rękawiczki.

Bardzo niskie ceny.

+

I
ZAKŁA 1» 

ntyst.-kamieniarski 
i bgdowiaoy 

Józefa Xuleszy
w Krakowie, posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskowca, 

granitu i marmuru. 
Podejmuje sig wykona­
nia grobowców w miej-

Telefon Nr. 753. 832

oeoosiooooog
I 15 Poselska 15
| Na wycieczki i zabawy Q
I poleca fi

fabryka wyrobów cukierniczych w
I ROMUALDA PIECZARKI 9
' Ciastka po 6 hal. 0
• Pomadki V2 kg. K1 -20 |
* Karmelki nadziewane ¥
| >/a kg. K I1-. 504 $

KSIĘGARNIA POLSKA
FR. EBERTA w Krakowie, ulica Floryańska I. 35,

poleca dzieła Ćwierciakiewiczowej, uznane za najlepsze:
Soki 1 konfitury. Praktyczne przepisy konfitur, soków i kon­

serw, kompotów słodkich i ostrych, galaret, marmolad i t. p.. opr. K 1’30.
Baby, Placki i Mazurki. Praktyczne przepisy pieczenia 

'Chleba, bułek, placków, mazurków, tortów, ciastek i t. p. . . K 1'56.
Konfitury, Likiery, Marynaty i Ciasta i t. p. Wyda­

nie XXI, duży tom o 475 str., opr........................................................K 3'20.
365 obiadów. Wydanie XX, str. 575, opr........................K 4-60
Przyjmuje prenumeratę na pisma i wysyła najświeższe zeszyty: 

„Nowych Mód“ (50 h ), „Chic parisien11 (4 Kor.), „Modenwelt" (30 h.), 
na próbę za zaliczką po cenach redakcyjnych. 948

Drobne Ogłoszenia 
SO 4 halerze od wyrazu 

minimum 50 halerzy.

Poszukiwane.;
Dornia sklepowa, obeznana 
1 fllllld w interesie masarskim, 
potrzebna zaraz. Wiadomość: 
Sklep masarski, ul. Długa L 28.

Do sprzedania.

Urządzenie
nia Wiadomość ul. Bracka 5 (cu­
kiernia). 946

Ł. 69514/09
B. b.

Wysoki zarobek
znajdą panie i panowie 
przez dostarczanie nowych 
interesów (akwizycyę) dla 
pierwszorzędnego Towa­
rzystwa ubezpieczeń na 
życie. — Zgłoszenia pod 
„Życie1* w Administracyi 

„Nowin". 943

Taniość! 
Trwałość! 
Dobroć!

Założona w roku 1867.

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach
FIRMY:

F. & E. Zajączek i Lankosz
10 POLECA
Sukna, Sieraczki, najmodniejsze Kamgarny i Korty

wyrobu własnego oraz oryginalne angielskie.
Pff ia J**e w Krakowie, Rynek gł. 44, A-B, 
jKlflllY . we Lwowie, ul. Jagiellońska 3, 
W •99 99 J * dla sprzedaży hartownej i drobiazgowej.

Koce, Derki, Filce dywanowe, Flanele wstąpiono, Wełnę 
do watowania I wszelkie Podszewki.

Słoje i przybory do konserwowania 
owoców, jarzyn i t. d. systemu Weoka

Jgnacy Cypres 
Kraltfw, floryańska ł9 
sprzedąje towary i nadal po nad­
zwyczajnie tanich cenach. Ameryk, 
elektr. złoty Remontoir kieszonkowy 
z marką systemu Roskopf, 36 godzin 
idący wraz z pięknym łańcuszkiem I 
K. 3-90, trzy sztuki K. 11-—, sześć 
sztuk K. 20-—. Srebrny Roskopf 
o trzech kopertach, bardzo silny 
K. 12-—. Stalowy damski Remon­
toir K. 7-80. Budzik najlepszy K. 3-—. | 
Łańcuszki srebrne od K. 2'—. Ze­
garki damskie złote od _ K. 20’—. 
Bogato ilustrowane cenniki na żą­
danie darmo i opłatnie. 889

Pierwsza i jedyna koncesyonowana przez c. k. Namiestnictwo 

Wa rachunkowości państwowej, ogólnej i lo 
w Krakowie, przy ulloy Szujskiego L. 7 (parter)

Wykłady teoretyczne — jak niemniej praktyczne ćwiczenia w księ­
gowaniu prowadzone są oddzielnie dla Pań — oddzielnie dla Panów, 
według zatwierdzonego programu nauki z uwzględnieniem naj­
nowszych wymagań Komisyi egzaminacyjnej. Dla kandydatów wzgl. 
kandydatek mająoyoh zamiar przygotować się w krótszym ozasie do 
egzaminu państwowego otwarto speoyalne oddziały o stopniowej 
nauoe, na które można się zapisywać każdego czasu, Pomyślny 
rezultat nauki zapewniony. Warunki nadzwyczaj przystępne — dla 
mniej zamożnych ulgi. Zgłoszenia przyjmuje codziennie od godz. 
3—7 wieczorem Kierownik szkoły

Józef TOB1CZYK
100 c. k. urrgdnik rach. wyż. Sądu krajowego w Krakowie uL Szujskiego 7.

ffiwzeń
Gmina miasta Krakowa roz­

pisuje publiczną licytacyę na 
wykonanie lewobrzeżnego ko­
lektora w częściach od km. 
0-|-190 do km. 1+165 w ulicy 
Tadeusza Kościuszki na tery- 
toryum gminy Półwsie Zwie­
rzynieckie i w ulicy Zwierzy­
nieckiej na terytoryum gminy 
m. Krakowa, i od km. 4+730 
do km. 6+0904 na terytoryum 
gmin katastralnych Grzegórzki 
i Dąbie.

Wadyum, które należy zło­
żyć w Kasie miejskiej, wynosi 
48.000 K. — Oferty pisemne, 
zaopatrzone marką stemplową 
na 1 koronę, w opieczętowanej 
kopercie należy składać do dnia 
17 sierpnia 1909, do godziny 
12 w południe w Budownictwie 
m. Oddział b.

Dotyczące plany, operaty, 
warunki ogólne i szczegółowe 
budowy, przepisy i formularze 
kosztorysów można przeglądać 
od dnia 31 lipca 1909 w Bu­
downictwie miejskiem oddział 
„b“.

Kraków, 28 lipca 1909.
Magistrat stół. król, miasta 

947 Krakowa.

poleca

W. Halski, Kraków
Sukiennice 21, 22.
Cenniki na żądanie. 933

; Nowość! Nowośól k
; „WARSZAWIANKA" » 
i czekolada wyborowa, mało słód- 
i ka wyrobu fabryki cukrów, oze-
1 kolady i herbatników | 4

Adama Piaseckiego łj
| w Krakowie, ul. Długa ^12,

10.000 Łwsffi
Do zegarków z prawdziwego 
amerykańskiego złota duble.

Tylko K 1*20. Zamiast K 5.
Z powodu przepełnienia składu 
przesyłamy każdemu taki łań­
cuszek z prawdziwego złota 
duble za nadesłaniem tylko 
K 1-20 (także w markach).

Za zaliczką K 1'80.
Dom wysyłkowy: St. Schwartz 

we Wiedniu XVII/I. 
Hoimayrgasse 5. F-

i Skala Kmity! 
SHała Kwity! 
5«ała Kmity! 
SKała Kmity! 
SKała Kmity! 
SKała Kmity!

jSOS

Pewien tonący gdy go wyratowano opowiadał, że 
nie czuł żadnych cierpień tylko myślał, że się kładzie 
na cudownem łóżku. Inny tonący, gdy go wyciągnięto 
z wody popadł w gniew, że śmiano mu przerwać 
anielskie marzenia.

„Śmierć ciała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli źyją“.

Zawiera dowody życia zagrobowego, sensacyjny artykuł prof. 
Dra Lombroso o niewidzialnych istotach nadziemskich posiadaj  ą-

Najlepsze higieniczne

Towary gumowe
do oelów saaltarnyoh poleca 717

Heim i Spółka
Rynek 37, Kraków, Linia A-B.

9311 Cenniki darmo. — Wysyłki dyskretne.

PIWO
Czarne „ala Bawar"

ORAZ 916

BIFET 
zaopatrzony w świeże i 

zdrowe przekąski
POLECA

Wojciech Olszowski 
w Krakowie Mały Ry­
nek, róg ul. Szpitalnej.

L
I Zagład pogrzebowy I

,1 odznaczony krzyżom zasługi

MYDŁO
bardzo korzystnie wpływa 
na płeć, usuwa liszaje, 
pryszcze, wągry i zmar­
szczki, przez co twarz na­
biera białości, świeżości 

i delikatności. 643b
Sztuka 60 halerzy,

— POLECA —

Teofil BłKner
Kraków, ulica Długa 4.

najprzyjemniejsza i uroczo po­
łożona dolina między skałami 
i lasem w pobliżu Krakowa.

Jazda koleją do Mydlnik trwa 
10 minut i kosztuje 30 hal. — 
z Mydlnik piechotą przez pola 
30 minut drogi lub też zaw­
sze oczekującemi furmankami. 

Powrót o godz. 9 wieczór.
Restauracya na miejscu obficie 
zaopatrzona w doskonałe prze­
kąski własnego wyrobu oraz 
świeże mleko słodkie i kwaśne, 
herbatę, kawę, wódki i piwo.

Ceny umiarkowane.
z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator.

cych rozum i siły nadludzkie i t. d. 
Cena I K. 20, z przesyłka pooztową 

I K. 35.
Do nabycia w Administracyi „Nowin1* 

Kraków, ul. Wiślna I. 2.

Najlepsze jest najtańsze I

Dużo pieniędzy,
cierpień i zawodów oszczędzi sobie, kto przeczyta

Dra M. Harotya:
„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 

dla młodzieży i dorosłych".
Ważne dla rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po­
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dla swoich dzieci. 
T r e ś ó: Na czem polega bogaotwo Ameryki ? Jak wychować 

dzieci do szczęścia? W towarzystwie. Środek na znużenie. 
Potęga woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak pozbyć się 
trosk? Głos do młodzieży. Źródło siły. Na czem polega 
szczęście itd.

Cena I ker. 50 h., z przesyłką pooztową I kor. 70 b. Do 
w Adm. „Nowin“, Kraków ul. Wiślna 1. 2.

| trosk
I" SZCZ^I
I Ceza I ki

m polega H 

'o nabycia I

SINGERA
okazały się

najlepszemi.-

SINGERA
maszyny do szycia

maszyny do szyciamaszyny do szycia 

okazały się 

najlepszemi.'
najtańsze.

Singer Co. Tow. Akc. Maszyn do szycia.
Kraków, ul. Szpitalna 40. (Hipiii lata ńM.
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WOJNY W POWIETRZU.

tana WOŁBWIGOj
w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 4,

tuż przy placu Szczepańskim

Telefon Nr. 331,

Filia: ulica Kopernika I. 6.
25

W Niemczech 1520 r. widziano 
w powietrzu jazdę i uzbrojonych 
chłopów i dragonów, w r. 1528 wi­
dziano w Bawaryi ludzi w powietrzu 
a w r. 1520 powstał w Wittenbergu 
taki hałas w powietrzu, że cały gar­
nizon i obywatele chwycili za broń. 
26 października 1615 r. widziano 
w powietrzu około Paryża uzbro­
jonych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
Potwierdza to Le Grain jako jeden 
z naocznych świadków. Sławny je­
nerał francuski książę Sully pisze 
w swoich pamiętnikach, że w nocy, 
w której obsadził swojem wojskiem 
Passy, widział dokładnie dwie ar­
mie duchów walczące w powietrzu. 
Potwierdza to historyk Davila, 
który brał udział w tejże wojnie:

Cena 2 — kor., z przesyłką pocztową 2'15 kor. (za zaliczką 
się nie wysyła).

Do nabycia w Administracyi „Nowin1*, Kraków, ul. Wiślna I. 2

U

w nocy gdy burza się uspokoiła 
widział Davila dwie armie w po­
wietrzu jak kilkakrotnie na siebie 
nacierały aż w końcu zakryła je gę 
sta mgła. W roku 1191 mieszkańcy 
miasta Nogent we Francyi widzieli 
bitwę w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
rżenie koni i szczęk broni, a na pa 
miątkę .tego zjawiska ufundowali po 
rnnik. Świat zmartwychwstający. U- 
marli ukazują się. Muzyka duchowa. 
Rozkosze umierania. Biała pani. Nie­
widzialna siła wypędza posła i adwo­
kata z domu rodzinnego. Gdzie jesi 
świat duchowy? i t.d. Prof. 1L Pery, 
dr. med. i filozof: „Dowody istnie­
nia świata duchowego, do którego 
wstępujemy po śmierei1*.

| Ważne dla przejezdnych I
■ i miejscowych ■

JMleczarnia Warszawska

Adolfa GAUGUSCHA
w Krakowie, przy ulicy Wiślnej 1. 8.

tuż obok Rynku głównego (w pobliżu przystanek kolei elektrycz.) 
POLECA: 700

Znakomite Śniadania, Obiady, ~ 
====== Podwieczorki i Kolacye. 
„Kuchnia prawdziwie domowa14. Potrawy mięsne 
i jarskie, w sezonie w każdej porze podśmietanie 

oraz domowy chleb razowy.
Wina owocowe. Piwa pilzneńskie i okocimskie.
Dzienniki krajowe i zagraniczne. Lokal otwarty od godz, 6 rano.

-—...... ..........-   

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmięszane, dają j* 
3 doskonałą mięszankę. — Bardzo smaczną jest w paleniu i nadaj e m. 

się znakomicie do tutek cygaretowyeh 

i„NORIS“ oznaczonych literą N
2 Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta

szanka w bibułkach cygaretowyeh

3 „POBUDKA**
i ff$i „NORIS“ Mra W. Beldowskiego 
S w Krakowie.

Ceua: „Pobudka** w książeczkach 4 halerze; w opakowaniu paten- ! 
towem 6 halerzy. Zwolenników kręconych papierosów, zwracam 

uwagę na bibułki „POBUDKA**.
w« Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. S* ' 

Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach. 18 I Hwfifiimwnnnnowmnnnnmwws i

KOPALNIA ZŁOTA
dla każdego restauratora, kawiarza i właściciela lokalu 

są nasze Piano - Orchestriony
z zachwycającą nową muzyką, jako to: pierwszorzędny fortepian, 
mandolina, ksylofon, muzyka smyczkowa z akompaniamentem dzwonków 
i naoiąganiem cięźarkowem, dające się wszędzie ustawić. Dają one 
rękojmię, że ilość gości się powiększy i wypłacą się same w krótkim 

czasie, rzuconymi do nich pieniędzmi.
Elektryczne fortepiany z mandolina, najwię­
ksza nowość Corona-Xyiofon z mandolina 
I ksylophonem, Pianella Artista, fortepiany 
grające artystyoznie, nie dające się od­
różnić od ręcznej gry mistrza. Elektryczne 
Orchestriony z fortepianem, mandolina, 
ksylofonem, skrzypcami, oellem i t. p.

Zastępują najlepsze orkiestry.
marki „Tion Tion1* dla 

Vr(«RłVlVIIJ prywatnych i restaura­
torów cd K. 30-— wzwyż z puszką wzma­
cniającą głos. Spłata na raty. Cenniki 

za darmo.

F. Machinek I Synowie
Fabryka aparatów muzycznyoh i mówiącyoh. Wiedeń, XVII / K. H., 

Ortllebgasse 5.
Sumienni zastępcy poszukiwani. 930

Skład fabryczny Isldor Bergtraun we Lwowie, ul. Sykstuska 27.

W dniu 1. Sierpnia b. r. wyjdzie z druku

Wykaz ńhi studenckich 
i nabywać go można w Redakeyi „ Infor­

matora “. Kraków, ul. Wiślna 2. 932
Ogłoszenia mieszkań przyjmuje się tamże.

Wydawca: Lucyna Siwepańik*.

PALARNIA KAWY |
Behsa sss&ylaKs

In&jhpszym apo*

M. JAWORNICKI.
Redaktor odpowiedsl&ln;: Ludwik Siciep^ski. druk W. Korneckiego i K. Wojnar* w Krakowi#, pod nr* A. i Nowak*.


